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Poznań. Urząd w ujewód-y.to w Poznaniu 
komunikuje: Rząd prawowity nie ustąpił 
1 nie ustąpi. Wsze’kie przeciwne wadon ości 
propagandowe są fałszywe. Prezydent Rze­
czypospolitej oświadczył, że z buntownika­
mi nić będzie pertraktował. Siły rządu or­
ganizują się w całym kraju. Poznaniu 
przebywają nadal, jaku przedstawiciele rzą­
du, ministrowie Osiecka i Piechocki.

Ż Warszawy nadeszły codopiero nasię 
pujące wiadomości: .

Buntownicy ostrzeliwują słaba Belwe­
der. Zbuntowany pułk 36 p. został rozbity. 
409 szwoleżerów' Piłsudskiego zostało wzię­
tych do niewoli. Transporty wojsk poznań­
skich, które odesrty do Warszawy, we 
czwartek w południe były już na miejscu 
i biorą czynny udział w wałkach". Dalsze 
transporty, które odeszły dziś w nccy, tą 
już na Kutnem,

G ra . Szeptyck i z lik w id o w a ł a k e j j  pen . W r ś k i e w s k i^ g
w  t e i ł t o c i i o w i e .

Częstochowa, (Tel. wł.). Dnia 13 nuja. 
Gen. Stanisław Wróblewski, dowódca 7 dy­
wizji piechoty w Częstochowie, który oś­
wiadczył się za Piłsudskim — wydał do 
ludności rozporządzenie o zawieszeniu praw 
ohy /raielskich, wolności prasy i wprowadzę 
nijj sadów doraźnych w powiatach: często­
chowskim, iublinieddir, włoszczowskłm, 
wieluńskim, radomseowsklm i op »cz oskim. 
Na kazi również władzom rządowym i Siar

morządowym pozostawać w scisłym zwiąr 
zku i komunikacji ze sobą >

Rozmowę telefoniczną między wojewo­
dą kieleckim a łódzkim w sprawie ewen­
tualnych zarządzeń co do tych" kroków
na rozkaz gen. Wróblewskiego przerwano.

Dril 14 mejti — Tonera! Szeptycki ziik-* 
widów ał akcję gen. Wróblewskiego ’ 
Częstochowie,

G zy rząd upuści Belweder?
Otrzymaliśmy aiespraw izone dotychczas 

wiadomości, jakoby isąd n M ł się a zamiar- 
rem oddania. Belwederu w ręce oddziałów 
himtowniczych. Otóż stwierazamy, Że Bel­
weder me }«st żadnym punktem shutegicz- 
nym, lecz Meobronrym pażaretó z cgtro- 
dem. Rząd pozostawał dotąd w B dw tdem . 
%  dodawać odwagi, zorga-izowaó obronę 
i uwidocznić buntownikom, że targnęli się 
na Majestat Rzeezypcspołitej. Z tego też 
powodu p. Prezydent nie wahał się w kry- 
tycsasą środę ow dążcie wyjechać naprzeciw 
toratownlkom. Z chwilą, gdy położenie rzą­
du popraw do się siku kiom nadejścia posił­
ków. a ludność Warszawy uświa iomiła sso- 
Śb zbrodnicz-' charakter buntu Piłsudskie­
go . zaczai rrjd za^tan-wliJ Hę, czy nie n$- 
M y przenieść się do jakiegoś miasta, 
yr któremby można spokoM e pracować.

Kraj potrzebuje bowiem rządu wrdzłe}, mi 
kiedykolwiek i kaMy utoec paerw* wyraą- 
dza państwu ogOrnne wzlródy iw  wewnąlr* 
I Łagramcą. Podjęcie normalnych czyimoś«i, 
o< bez rfjezpńiozeM™ sobie ręguk.mego, 
ścisłego kontaktu % krajem byłobf niemo­
żliwe, stelo się koniecznością.

fek słychać, z m z  no plcow.ycń sukce­
sach' aywizji poznaLSkiej, operacjo przerwa­
no i kilku członków Mdlu opuściło Belwe­
der, by rozpocząć w Poznaniu normalne 
prace urzędowe. Być meso. że rówMeź 
i  p. Prezydent Rzeczypospolitej podąży do 
^oznania. f.tolica byłaby w tym1 wypadku 
jeszcze prze,, kilka dśni blokowana ptrzez 
Wojska rządowe, poczerni, pa odciągnięciu 
części żkmtowajLyćh1 oddziałów ód Pifoud- 
sklogo, repeta buntowników 
wyrzucona z Warszawy.

Strajk kolejowy ogłoszony pi zez P. P. 3.
ALĘ NlE PODJĘTY.

75 czoraj o godz, 2 po pokumiu rozległy się 
łyr-eay parowozów kolejowych zwiastujące 
generalny steajk v Hefowy, proklamowany 
praez PPS Mmo tej zapowiedzi zaledwie 
^if^tka kolejarzy porzuciła pracę, a to głó­
wnie warsztatowej w liczbie okołu lUO ludzi. 
Przez aale wczorajsze popołudniu aszysthl* 
pociągi, zarówno pospieszne, jak I osobowa
1 dążrrowe oJciiodziły % dworca: krakowskiego 
ziraetnlp normalnie; obsługa maszynistów, kon­
duktorów 1 kierowników pociągow w żadnym 
wypadku nie została zwstąpwna siłami pomo­
cniczymi. Cała służba kolejowa jawiła rię 
w pehmn składzie. W radzie robotniczej PPS. 
wywołało to konsternację, gdyż przypuszcza­
no. że z chwilą -ogłoszenia strajku o godzinie
2 po południu kolejarze wstrzymają się od 
pracy.

Nad wieczorem zjawiła się na dworca kra 
bowśkim kontuaria wojsk tecbiiicznyCh, która 
obsadziła ważniejsze objekty kolejowe dla za­
pewnienia im ochrony.

Socjaliści prą. by ruch tramwajowy w dniu 
dzisiejszym został zastanów iony. Wieczór to­
czyły się obrady tramwajarzy' ,biał*‘ z całą 
stanowczością sprzeciwiali się b< zroboclu. Ze 
ster magistraekieb zapewniają nas, że ruch

w elektrowni, ga-owai I wodociągu będzie 
utrzymany w całej pełni. -

Sytuacja na kolejach.
Lwów. (PAT) Wybuchł tu strajk maszy- 

nis to v koćejo rycH, jednakże dyrekcją kolei 
czyni starania, aby choć w części ruch" 
kolei przywrócić. Na rade kursują tylko 
pociągi podmiejskie I te, które wracają do 
®wyc** stacyj macierzystych.

Tarnopol, (PAT) Koleje kursują normal­
nie. Co do pogłosek o niepokojach na gra. 
rticy, to okażmy się one bezpodstawne. Od 
byty ohjczd granicy wykazał zupełny 
spokój.

Komunikacja lotnicza Krakowa 
z Warszawą.

By zajpwyYiiiić sobie ścisłość i szybkość infor- 
macyj, utrzymuje krakowsfar D. O. K. komu­
nikację lofniozą * Belwederem- Dzisiaj wyje­
chało k!lka aeroplanów, -wioząc podobno żyw­
ność dla loitwków, zam'miętych w lotnisku jao- 
kotowsTdem.

Cala Polska potępia bunł P d su ^ k ie g o ,
Z ogromną radością, stwierdzić należy, 

że większość pism potępiła zamaco Stanu. 
Izuch narodu nie jest zatraty- Społeczeń­
stwo wie gdzie słuszność i prawo, a gdzie 

i zbrodnia.
Nawet w zajętej Wanszawia niektóre

pisma nic ulękły się nazwania rzeczy po 
imieniu. P o l tytułem „Bunt“ psze w ,,War- 
szawiancę“ hws. Strońsklt 1 i i ..

>,Nie dlu. takiego dnia Jak IB maja 1926 
pod Warszawą i w Warszawie odbudowy­
wał -tobie naród polski, tę stulęUpn ^ojll> | konuttdzmtt!

cierpieniu i walce, swój tysiącletni niepod­
legły byt Ł.afistwowy, Z pokolenia na poko­
lenie, codziennem zmazaniu się c na­
jeźdźcą i w powstańczych ofiarnych' wyJł- 
kacii, gorzały serca, pracowały umysły, 
rwały się dusze do wymarzonej wolności. 
A ta wolność, po srogich doświadczeniach, 
miała dać świadectwo, że Polak, zdoła nę 
rządzić, wbrew zaborczemi kłamstwu, ła­
dem i prawem*'.
Bunt ton jest nietylko zbrodnią, ale 

i rzaleństwem, bo kilka pułków nie narzuci 
woli SO-mHjonowom u narodowi.

Podobnie pisze śląska „Polonia":
„Sterroryzować można to i owo śiodo- 

witko, a nawet stolicę państwa i to po­
wiodło się p. Piłsudskiemu, który pTzez 
czas rządów gen. Żeligowskiego przygoto­
wał sobie grunt pod obecne wypadki Jest 
to jednak sukces i chwilowy i lokalny. 
Warszawa to jeszcze nie cała Polska, i rzą­
dy w niej moilfws są tylko za zgodą i wolą 
całego państwa"
Iiwowskie „Słowo PoLkie" wskazuje ua 

obowiązek ,-połeczeóstwa.
„W tej ciężkiej chwili pozycja całego 

społeczeństwa może być tylko jedna. Sku­
pić się p-zy Majestacie NaTcdu, przy Pre­
zydencie I Rządzie Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, okazując im posłuch i popamet" 
Poznański „Postęp** oświadcza.;

„Mamy nadzkję, te  rząd p. premjera 
Witosa nie popełni błędu Kierońskiego, ale 
planie w obronie , -aworządności. ładu i po- 
khŁzeistt/a dlą, Kcmętytocji z godnością 
i ze 'zdecydowaną wolą Czas uderzyć 
w czynów ,nali“

fraja krakowska o rokoszu.
Po ogłoszeniu naszych uwag o stanowi­

sku prasy k/kkoWsłJej w południowem wr- 
daiaiu „GiCju Narodu", ukazał się nadzwy­
czajny 'dodatek „II. Kurjera Codz. któ­
ry — ku naszemu przyjemnemu zdziwie­
niu — fctol więcej na stanowtoku parfcfwo- 
n'ar:. Podaje 'wiadomości I oświetla sytus- 
cję już nie w duchu rokoszan i Mc celem 
szerzenia ro' stroju x depresji. Nio wiemy, 
czemu falezy orzyrdsa? tę zmianę ! czy 
ona bęcfce ^rwałą, notujemy ją jednak Ma- 
ą?od:dmy trochę narz sąd poprzedni.

Zafo „Czas** stanął w ost?tnłem wyóu- 
nhi otwarcij ponad... obu yplcząceml stro- 
namł i traldtując ofóę jedbakoiwo (I), Me 
znajduje słów poienienii,, dla buntu. Pi­
sze on:

„Dosyć! Zaoi estaneie walk bratobój- 
o/ycht Niech ci, którzy ponoszą odpowie- 
dzialność za tę narodową tragedję, wskażą 
natychmiast wyjście z tego przerażającego 
chaosu".
Kto? O kim mowa? Kto ponosi odpo­

wiedzialność? „Czas" (Mroźnie o tom mil­
czy. 'Zdumiewający to koroerwatyzm, który, 
ule pmtesi ale przeciw buntowi |  rewolucji!

„Nowa RMowna" w artykule p. Kono­
pińskiego sitara sje wytłómaczyĆ bunt Pił­
sudskiego. Z a^ykułu wynika, fe winien 
jest m d ' 'Witosa, winna większość sejmo­
wą — a jedynym w c .-ni buncie niewinnym 
człowiekiem jest Piłsudski...

Pam ifialcie!
Nie wierzrte plotkom! Nic wierzcie ty™’ 

którzy twieidzą, że m d  ustąp! wobec ro­
koszu!

Upadek Belwederu ale byłby wydarze­
niem widkszel dorloslotol, jak np. upadek 
pałacu Rady ministrów!

Rząd organizuje cały kraj do walki ze 
zbrodnią!

Rza.ł może 1 winien przenieść s*ę w tym 
celu do Poznania,, by łatwiej komuniko raĆ 
się z kraiem.

ŻwaTezajcIe strajk, propagandę rokoszo­
wą, popiera >ie władze I zaebowajdle zimną 
kraw! Zwjmięstwo fraw* jest newnem!

Pamlę.łijcle, że dyktatura Piłsudskiego 
byłaby rządem In fłael rozrzutność, dema- 
gogjl oocjallstyfceniej I wyzwolen.owej soł- 
datoskl, dągłej wojny SomoweJ.

Że byłaby yst^ean do rozbiorów I do

Robotnicy przeciw buntowi.
Polskie Zjednoczenie Clraeśc\>ńskicb 

Związków zawodow/oL wydało następującą 
odezwę:

W oHędnem zaśleptoniu podniósł Jćzef 
Pifeud^ki bunt przeciw Polsce, pirzeciw Jej 
Konstytucji, przed.?, prawowitemu Rządo­
wi, przeciw Głowie Państw s i Najwyższemu 
Zwierzchnikowi sił zbro jnych', Panu Prozy - 
dentowi Rzou-z.y pospolitej.

Przeklęty czyn. Józefa Piłsudskiego za­
szkodził Polsce więcej, niż jakakolwiek 
działalność wrogów zewnętrznych.

Obóz socjalistyczny stanął po stronie 
zbuntowanego generała i zbuntowanych 
wojsk. Nieświadomym robotnikom tłumaczą 
socjaliści, że zwycięstwo tołsudskiege, to 
lepsze zarobki, to ożywienie orzemysłu, to 
praca i chiob d lt bezrobotnych, to Poniec 
drożyzny. Robotnik, źle płatny, robotnik bez 
pracy pozostający, robotnik dręczony. dro­
żyzną wierzv tym bajkom, rozsiewanym 
przez „Naprzód" i inne gazety rocjalistycz- 
en. powtarzanym przez agitator ów socjali­
stycznych.

Rzeczyv istość jednak dowodzi niezbici*, 
że wszystkie te socialiswczne obietnice aą 
marnem oszustwem. To, co się dzieje 
w Warszawie, skierowane jest w rówrnrm 
stopniu przeciw robotnikowi, jak 1 przeciw 
państwu! Już po dwócl dniach wojny do­
mowej, rozpętanej przez Piłsudskiego, ceny 
wszystkich towarów, jak maki, chleba, 
naldału, ubraMa, obuwia 1 t, d., poezły 
znacznie w górę, a  każda dalsza godzina

powoduje spadek złotego, tern samem poiT 
wo luje dalszą drożyznę.

Py tamy rozumnych socjalistów i ogół 
robouników, czy przez bunt Piłsudskiego zo. 
stanie uruchomiony clto" jeden wareztaf 
nraey? Czy choć jeden bezrc Potny znajdMe 
zairudMeiJs i zarobek? Zwycięstwo Piłsud- 
edego, to dalsze, coraz większe bezrobocie, 
coraz większa drożyzna, córa*; większy upa­
dek gospodarczy ! toansowy państwa!

Ociih&cgająo nasz lud pracujący mztd 
następstwami rokoszu Piłsudskiego, wzyv 
wamy go:

do skupiania się przy prawowitym rzą- 
ńide I poawłe.dnycl mu organach, do pozo­
stania przy warsztacie pracy;

do pfzeeiwHawkaia się agitacji socjafi. 
stów. komunistów I ży^ów,

do uświadamiania Innych o klęsce, która 
grozi ludziom pracy wskutek bunt?: J na, 
wypadek przewlekania się rokowań.

Precz z buntem przeciw władzy!
Precz ze strajkiem!
Precz * podżegaczem] socjaUstyezno- 

kc smnistycwio-żydowsKffflii!
Praca z grabarzami Poleldl 
Niecą ćj-je praworządna RzeczpotroBfif 
Nfeet żyje Pas Prezydent Rzeczypo­

spolitej!
Niecł żyje prawowity Rząd Polski!
N*ec żyje robotnik 1 pra^o ^idk!

Zarząd Clówa?
Połsk. Zjedi^ocz itia chrzęść, Zwiąrków zaw, 

z stodzlbą w Krakowie.

M d  przenosi się do Poznania.
BY STAMTĄD ORGANIZOWAĆ KRAJ DO WALKI.

ZAJĘCIE BELWEDERU NIEMA DLA OPRRaCYJ ŻADNEGO ZNACZENIA.
Tuż przed oddaniem numeru do drukti 

otrzymaliśmy wLdomcśi, ie  p. Prezytent 
Rzeezyrospnlitej 1 ministrowie opuścili Bel­
weder, udając tlę — jak słychać — do Po­
znania, celem pcljęda tam normalnych 
prac rządowych. O godzinie 5 min. 20 miały 
do Belwederu wkroczyć oddzłety buntowni­
ków. Fakt, że nie udało się buntownikom 
uwięzić Głowy Państwa I rządu, wywołał 
w kwaterze Piłsudskiego ..elkie zmartwię 
nie. Zdaniem kierownictwa buntu, z chwilą, 
gdy rząd odzyskał zupełną swobodę ruchów 
I stanął na czele kraju, szanse zwyMęstwa 
rokoszu pogvrizyły Hę. Duże zaniepokojenie 
w kwaterze buntu wywołuje fakt że od­
działy buntownicze w dalszym ciągu prze­
chodzą na stronę p. Prezydenta 1 łączą się 
z otaczającymi stolicę od południa pułkami

rządowymi
Piłsudski jest w dalszym: ciągu ntozde-* 

cydowany )i bezradrv. Nie ogłosił się dyk- 
iatorent, moi też nie zamianował swego 
„rządu*-,. Mianowani przez niego „korni 
sarz** ndaoU wydał odezwę, nawołującą Im. 
d*K>ść do spokoju. Re resje przeciwko pra-< 
wo’żądnej, sympatyzującej z p. Prezyden­
tem Rzwzyno: poilte c^ęśd ludności mnożq 
s*ę,, co wywołuje rozgoryczetde I oburienłe 
powszechne.

STRATY WCZORAJSZE 
We wczorajszych (czwaHkow; cli) wal- 

kacli zabito 52 osóby. Ranych jest przeszło 
250. Listy ofiar wtok drffcęŁrYcL jeszcze 
Me usteloru, przypusŁ.zają jedn-k, że jest 
ona, uiestetw, znacznie większe-

Kordeo strajku generalnego w Anglji.
S1RAJK ZLIKWIDOWANO NA SKUTEK OSOBISTEJ INTERWENCJI KRÓLA

Zaibiegi czołowych polityków angielskich 
około zlikwidowania strajku generalnego, wy­
dały rezultaty. We wtorek o god-. 6 wieczo­
rem rozpoczęły się na?my zarządu zwiąików 
zawodowych i komitotu strajkowego górników, 
? iównocz< śnie zeb/ała się Rada ministrów 
Jak słychać-, do pomyślnego wyniku nj.rad 
przyczyniła się w wysokim stopniu akcja króla 
Jerzego, który rsflnie zabiegał nad wynalezie­
niem kompromisowej foimuły.

W reomtade całonocnej konferencji człon­
ków rządu z przedstawiciela”ii rady Trale 
Unionów skończyło Mę osiągnięciem porozu- 
mienia.

Zaraz po posłodzenie rada generalna związ­
ków zawodo? ych < Prade Cnioń) o^oefla, to 
celem umoiKwieria rokowań mięc zy górnikami 
a właścicielami Kopalń postanowiła ogłosić d« 
kończenie strajku g°neTalnego i wazwać robot­
ników, aby bezpośreanio pndj^i pracę. O got’. 
3.30 oo południu premjer BaUzIa j~wiadonr . 
te kierown’ctwo strajku ogłosiło ratdńczerie 
strajku, a wkrótce potem Biuro Reutora • oze- 
siało lakoM^ną wiądoraośći to strajk się aa-

kończyŁ
Szczegóły poiozur.ienia nie są Jes*,czt zun, 

ne. Z dot?ch( rasowych wiadomości wynika 
jednak, te skończył sie strajk powszechny,1 
a natomiast trwa w dtoszym ciągu strajk gór­
ników, przyczem mają równocześnie rozpoczął 
się 1'okowann między górnikami a właścide- ,' 
lam? Kopali

Mimo zlikwidowania strajku generalnego 
co jest bszsprzpczniê  olbrzyn in sukcesem rzą­
du, sytuacja w angiekkim przemyśle ■ ręg1 o-< 
wym jesf w dalszym ciągu ciężka. Obecnie 
kas^a kopalni™ będzie pertraktować ze swoimi 
praoodewcami. Podobne większość włuscicleh 
feop tlń ma z° jilar domagać się ad robotników 
odsLrkoduwui ' za cząs

Wśród robotnikór pozostawionych orzez 
przywódców swojemu losowi, panuje ogromne 
rozgoryczenie., W szeregu miast odbywają się 
demonstracje, ponieważ niektórzy przedsiębior­
cy przyjmują jedynie część robotników.

Oncgdaj odbyła się w prozydjuiu Ra-iy m! 
nistrów koMerencj, Baldxina z zasłętonM 
robotnaŁćw jeinak& konferencja te dala



*3 . ft „GŁOS NAROT)U“, dnia 14 maj®. ■ Hf. ioy.

wyniku. Dzisiaj rokowania będą toczone da­
lej. Rząd ma nadzieję, że w 48 godzinach’ do­
prowadzi chociażby do prowizorycznego roz­
wiązania konfliktu.

Pomimo zakończenia strajku komunikacja 
między Paryżem a Londynem nie jest jeszcze 
normalna. Francuskie Towarzystwo Kolei Pół­
nocnej prowadzi jednak w tej sprawie roko­
wania ż kolejarzami angielskimi, tak, ie w naj­
bliższym czasie należy się spodziewać przywró­
cenia normalnej komunikacji.

Orędzie króla do narodu.
LoBdyn. (PAT.) Król ogłosił wczoraj orę­

dzie do narodu, w którem czytamy:
Naród dopiero co przeszedł przez okres 

najcięższego położenia — dzisiaj zakomuniko­

wano, iż strajk generalny się skończył. Chwila 
taka nadzwyczajnej wagi jest zjednoczeniem 
całego narodu dla przezwyciężenia trudnego 
położenia, jakie nadal pozostało Zadanie tu wy­
maga współpracy wszystkich wolnych dobrze 
myślących ludzi w kraju, ale i przy pomocy 
takich wykonać będzie trudno to zadanie. Ko­
niecznem jest zapamiętać wszystko, co się wy­
darzyło w ostatnich dniach. Pamiętajmy o tem, 
że cały kraj przetrzymał ciężką tę próbę 
i obecnie zabierzmy się do dzieła, aby stwo­
rzyć stały pokój.

Orędzie kończy się wezwaniem, aby zapom­
nieć wszelkich goryczy ostatnich czasów i daje 
wyraz nadzłeji, ie naród zjednoczy się w naj­
bliższej przyszłości ku utworzeniu pomyślnej 
przyszłości kraju.

 oOo--------

Upadek gabinetu w Niemczech.
;<jsporządzenie o flagach przyniosło gabi- 

owi Luthera zgubę. Po fatalnem rozporzą­
dzeniu zdołał się rząd utrzymać przez tydzień 
jeszcze. Tydzień ten wypełniło gorączkowe 
szukanie kompromisu i uniknięcia w ten spo­
sób kryzysu. Stronnictwa koalicji rządowej nie 
chciały przesilenia. Powód zatargu był zresztą 
dość błahy. Starano się więc poczynić takie 
kroki, któreby mogły zadowolić zarówno so­
cjalistów, jak nacjonalistów. Rząd wstrzymał 
wykonacie rozporządzenia do dnia 1 sierpnia 
b. r. Zarazem postanowiono kwest.ję flag roz­
patrzeć jeszcze raz w ..Reichstagu" i ustalić 
definitywne barwę sztandarów.

Mimo to rząd upadł. Postępowanie kan­
clerza w tej ? awilej sprawie było tak niezręcz­
ne, że zraził sobie nietylko lewicę 1 prawicę, 
ale i stronnictwa centrowe. Na środowem po­
siedzeniu „Reichstagu" tłćmaczył się, że rząd 
obeeny podjął tylko akcję rządów poprzednich 
w kierunku zlikwidowania zatargu o sztanda­
rach żę. należało uwzględnić żądania Niemców 
zagranicznych, że rozporządzenie nie jest sprze­
czne z konstytucją i t. d. Wywody te żadnej 
partji nie przekonały. Kanclerz atakowany 
s dwu stron znalazł się w położeniu bardzo 
krytycznem. Socjalista Breitscheid oświadczył, 
że jeżeli kanelerz zamierzał przez wydanie swe­
go rozporządzenia zaszkodzić ustrojowi repu­
blikańskiemu. to powinien ustąpić, jeżeli zaś 
kanclerz nie miał lego zamiaru, to i wówczas 
powinien ustąpić, jako nie orjentujący się 
w sprawach politycznych. Z drugiej zaś strony 
przywódca prawicy Er. Westarp żądał natych­
miastowego wykonania rozporządzenia.

Na posiedzeniu środowem zgłoszono kilka 
wniosków nieufności z różnem uzasadnieniem. 
Odrzucono najpierw wniosek niemiecko-narodo- 
wych, potem wniosek socjalistów. Następnie 
głosowano nad wnioskiem demokratów. Wnio­
sek ten wyrażał w pierwszej części uznanie 
prezydentowi Hindenburgowi ża jego akcję 
zmierzającą do ustalenia flagi państwowej, 
w drugiej zaś części wyrażał nieufność kancle­
rzowi, Ta druga ozęść wniosku przyjęta; zo­
stała 176 głosami przeciw 146. Przeciw rządowi 
głosowali socjalni demokraci, komuniści I de­
mokraci, przeciwko wnioskowi centrum, ba­
warska partja ludowa i niemiecka partja ludo­
wa. Zaraz potem odbył rząd krótkie posiedze­
nie. poczem podał się do dymisji.

Kto otrzyma spadek po Lutherze i jakie 
partje utworzą rząd, niepodobna jeszcze prze­
widzieć. Z początku zdawało się, Że zmiana 
nastąpi jedynie na stanowisku kanclerza. Inni 
ministrowie zatrzymaliby swe teki w nowym 
gabinecie. 'Jednakże ta nadzieja zapewne za­
wiedzie. Poprzednia większość rządowa Syła 
dziełem bardzo kunsztownem i krachem, nie­
łatwo więc będzie ją odbudować.

Przesilenie wybuchło w chwili największego 
zaostrzenia się walk wewnętrznych W Niem­
czech. Wciąż bowiem jeszcze walczą partje 
niemieckie o majątki b. panujących, a tuż

przed przesileniem odkryto groźny spisek anty- 
republikaiski. Policja wpadła na trop szeroko 
rozgałęzionego sprzysiężenia prawicowego, któ­
re planowało dokonanie zamachu stanu. Przy­
gotowania do „putschu" były już daleko po­
sunięte. Spiskowcy liczyli na pomoc „Reiełis- 
wehry" i mieli już gotową listę gabinetu. Kan­
clerzem mał zostać dr. Reumann, burmistrz 
Lubeki, tekę ministra skarbu miano powierzyć 
Hugenbergerowi i i  d. Na czele spisku steli: 
admirał Schroeder, pułkownik Nicolai, pułk. 
Luck, prezes organizacji sportowej „Olympia", 
tajny radca Class, prezes Związku Wszeeh- 
niemców i inni. Spiskowcy rekrutowali się głó­
wnie z nacjonalistycznych orgai.izacyj: Wiking, 
Wehrwolff i Olimpja. Wszystkie te związki zo­
stały przez rząd rozwiązane. Głównych przy­
wódców sprzysiężenia aresztowano.

Te kroki rządu wywołały w sferach nacjo­
nalistycznych wielkie wzburzenie. Skrajne or­
ganizacje prawicowe prą do zamachu. Chcą 
Obalić republikę, zanim rząd rozwiąże wszyst­
kie wojskowe organizacje nacjomalistyczn e. — 
Z drugiej zaś strony wiadomość o Wykryciu 
spi&lau podnieciła umysły Obrońców republiki. 
W Berlinie urządzili republikanie wielkie ma­
nifestacje pod hasłem obrony repuiblikL

Sytuacja w Niemczech jest więc bardzo 
krytyczna. Jeżeli przesilenie rządowe będzie 

5 przeciągało, to nie jest. wykluezonem, iż 
monarchistycme związki wojskowe spróbują 
dokonać zamachu stanu. Ozy szczęście sprzy­
jać będzie im bardziej, niż w roku 1920 Kap- 
powi i Ludendorffowi, można powątpiewać.

W każdym razie fo zaostrzenie się walk 
między monarchistami a republikanami Jest 
dla nas wydarzeniem pomyśłnem. Odwraca 
uwagę Niemców od państw obcych, a więc 
i od Polaki. Nie potrzeba chyba tłómaczyć, ja­
kie to ma dla nas w chwili obecnej znaczenie.

Argumenty organu rokoszan.
Warszawa. (Tol. wł.) „Kurjer Poranny", or­

gan p. Piłsudskiego, tlómaczy bunt takfemi 
motywami: 1) Brak zadośćuczynienia za obra- 
źliwe (!) wystąpienie marsz. Trąmpczyńsklego, 
2) dokonanie obsady ministra spraw wojsko­
wych „bez porozumienia" z p. Piłsudskim, 
8) skonfiskowanie poglądów Piłsudskiego, 4) 
plotM o wytoczeniu mu procesu karnego za 
wywiad i 5) „zagadkowe zajście" dokoła willi 
Piłsudskiego w Sulejówku.

„Argumenty" te są straszmem samooekarże- 
niem się p. Piłsudskiego...

Na całej linji zapanowała tendencja zwyż­
kowa.
Z biegiem ezaśu kurs dolara doszedł wczo­

raj w obrotach prywatnych do 11.80 przy 
utrzymującej się tendencji żwyżkowej. Mimo 
odcięcia Warszawy, nie widząc w Krakowie 
zbyt wielkiego zdenerwowania. Oczywiście, że 
ucieczka od złotego w tak niepewnych chwi- 
lac jest zupełnie zrozumiałą, biorąc jednak 
pod uwagę niezwykły charakter wydarzeń, nie 
mćżna mówić o nastroju panicznym.

Kursu oficjalnego z łatwo zrozumiałych po­
wodów w dniu wczorajszym nie było, nato­
miast kurs bankowy utrzymał się bez zmiany, 
a Bank Polski płacił w Krakowie za dolara 
10 zł. Na giełdzie akcyjnej nich minimalny. 
Lekką zwyżkę można zauważyć jedynie przy 
Zieleniewskim i Jaworznie.

Wiec akademicki.
Przeszło trzytysięczną rzesza młodzieży, ze­

brana na wiecu ogólno-akademickim, w westi- 
bulu Uniwersytetu Jagiellońskiego, uchwaliła 
jednomyślnie po Wybraniu prezydjum z p. Ło- 
bodyczem, prezesem Krakowskiego Komitetu 
na czele i po przemówieniu p. Tadeusza Bie­
leckiego, następującą rezolucję:

Młodzież akademicka, zebrana ną wiecu 
ogólnym w dniu 14 maja 1926 roku, uchwala 
w związku z obecną sytuacją PolsM:

1) wezwać całe społeczeństwo patrjotycz- 
ne do karnego skupienia się koło Haseł prawo- 
rządnóścil obrony państwa przed wewtnętrme- 
mi i zewnętrznemi zakusami wrogów;

2) wzywa wszystkich do zachowania bez­
względnego spokoju, unikania bezpotrzebnych 
walk bratobójczych i podporządkowania, się 
prawnie wyłonionym władzom państwowym;

8) stwierdza gotowość nieustępliwej walki 
w obronie całości i ładu w Polsce, oraz soli­
daryzuje się ze stanowiskiem młodzieży po­
znańskiej 1 ogólnej reprezentacji młodzieży 
akademickiej. i

Po wezwaniu młodzieży do tłumnego wpi­
sywania się do Straży Narodowej (Rynek głó­
wny 9, td. Kanonicza’ 15), po odśpiewaniu 
„Roty" Konopnickiej i okrzykacE na cześć 
wiernej armji, prezydjum wiecu udało się 'do 
p. Rektora, przedstawiając mu uchwalone re­
zolucje. Poczem prezydjum wiec rozwiązało.

NASTRÓJ W KRAKOWIE

Amundsen na Alasce.

podniecony, jednak wszędzie panuje zupełny 
spokój. Ludność Krakowa Interesuje się żywo 
wypadkami, na ulicach gromadzą się grupki 
osób,k tóre komentują żywo wypadki w1 stoli­
cy. Wczoraj w godzinach’ popołudniowych roz­
głoszono po Kazimierza wiadomość o „rewela­
cji" na Rynku. Przez krótki ezas zapanował 
tem popłoch, kramarze na tandecie pochowali 
na gwałt: towary, kupcy zamykali sklepy. * 
W pół godziny późnie] stwierdzono, ie  wiado­
mości te tendencyjnie lansowano.

Dolar 11-80 z ł .
Tendencja zwyżkowa.

JaJc można było oczekiwać, wypadki war­
szawskie wpłynęły na giełdę pieniężną.

Kronika krakowska.
S o b o t a  15: N. M. P, Królowej Apostołów, 

św. Zofjt
N ie d z i e ! a 16: BŁ A. Boboii, św. Jana Ne­

pomucena.
N i e d z i e l a  16: Wschód słońca o gtad®. 8.54, 

zachód o 19.19.
OBCHÓD 35 ROCZNICY „RERUM NOVA 

RUM" ZOSTAJE PRZEŁOŻONY NA 30 MA ]
JA. Komitet Główny Obchodu 85 rocznicy „Re 
rum nowaram" w Krakowie komunikuje nam, 
iż obchody po dzielnicach miasta, zapowiedzia­
ne na niedzielę dnia 16 maja, i  powodu wy­
padków, jakie zaszły w Warszawie, zostają 
przełożone na niedzielę 80 maja. Program ob­
chodu zostanie w swoim czasie polany do wia­
domości.

WIELKI WIECZÓR MISYJNY odbędzie
się pod protektoratem Księcia Metropolity

Roald Amundsen nadesłał do Oslo depeszę, 
iż statek jego „Norge" przybył do Nome ńa 
Alasce po 58..godzinnym locie z Kingsbay. Wy­
nik obserwacyj, dokonanych podczas lotu, był 
stosunkowo znikomy, gdyż powietrze otulała 
silna mgła. Podczas przelotu nad biegunem za­
łoga sterowna wyraźnie ujrzała flagę, rzuco­
ną przez Byrda. Flaga tkwiła w lodzie. Gdy 
,,Norge" wyrzucał na biegun trzy flagi, stwier­
dzono, że ich drzewce wbiły się w lód.

Trzeba zaznaczyć, iż tura biegun półnccny— 
Alaska jest dotychczas drogą niezbadaną 
i Amundsen był pierwszym, który przeleciał 
nad meznanemi dotychczas obszarami podbie­
gom owami.

W dniu ooegdajszym ipremjer Mussolipij 
otrzymał wiadomość, że statek „Norge" przelej 
ciał nad biegunem północnym. Mussolini na* 
lyehmiast wiadomość tę zakomunikował Ra*, 
<Me ministrów w Rzymie, która ją przyjęła? 
z wielkiem zadowoleniem. Wiadomości Agencji 
Stefani rozlepione zostały wewnątrz miasta^ 
a prasa wydała nadzwyczajne dodatki W ca-] 
łych Włoszech uważają przelot Amundsena 
nad biegunem północnym jako zwycięstwo! 
Włoch. Kierownik okrętu powietrznego „Nor­
ge", pułk. Nobile, wysłał do gubernatora Rzy­
mu, gen. Creanonosbego, następującą depeszę: 
„Sztandar, który mi Pan powierzył, dziś powie­
wa nad lodami bieguna północnego".

dziś, w sobotę, w Domu Żołnierza przy* ul. Lu­
bicz, o gedz. 5 po południu. Współudział przy­
jęli: p. K. H. Rostworowski (przemówienie), 
p. prof. L. Grodzicka., art. op. W. Troskiewiczó- 
wna (śie<w), St. Walenia (fortepian), orkiestra

Związku młodzieży pod dyr. p. Karasia. Po­
nadto wychowankowie Ks. Ks. Salezjanów wy­
konają kilka śpiewów misyjnych i odegrają 
przedstawienie teatralne w 4-ch odsłonach p. I. 
„W puszczy". Cena biletów od 30 gr do 1 zł.

Stan wyjątkowy w Małopolsce Wschód.
Lwów.. (AW) Dziś wieczorem ma nastą­

pić ogłoszenie stanu wyjątkowego na ob­
szarze całej Małopolski wschodniej. Ma to 
nastąpić z rozporządzenia Rady ministrów, 
które województwo otrzymało w południe 
pocztą lotniczą.

Bojówki ukraińskie w ruchu.
Lwów. (AW) Nadzwyczajne dodatki 

dzienników podają wiadomość o aresztowa­
niu sztabu bojówki ukraińskiej, mającej na 
cełu zbrojną akcję. Policja stwierdziła dzia­
łalność bojowych organizacji ukraińskich,

99 Wawelank;a€€

czek o la d ę  gorzk ą  
z najszlachetniejszych gatunków kakao 

poleca fabryka
A. Piasecki s .  a .  Kraków | (

Br
Najlepsze 1 leitgt&Asze są

W O D Y  N I O A L N E
firm y

K. RZACA i C M  w Krakowie.
Bilińska, Giesshiibler, Selterska, 
Ems, Vichy, Karlsbad, Marienbad, 

Kissingen, SaIvator. m

Wód tylko tij firmy należy żądaó i nływaó
8f=

a

K IN O  „ W A N D A "  (Gertrudy 5.) wyświetla od soboty 15 maja b. r.
1 3  aktów w ielki podwójny program  1 3  a k t  ÓW

D la  b r y la n tó w  i J e d w a b i
dramat życiowy w 7 aktach, najnowszej 
produkcji francuskiej. W rolach głównych 

Genowfeve Feltka 
Berta Jalabert 
M. Constant Remy 
Sylvło de Fedrelli. 

Początek o  god zin ie  5 , 7 , 9 .

P A T  I P A T A C H O N  
„JAKO POLICJANCI"
Najweselsza farsa świata,

Arcyzabawne sceny, bomby wesołości. 
Obraz przy którym zapomina się o wszel­

kich troskach, 
w  n ied z ie lą  o  god zin ie  b d e j .

powstałych z tajnej organizacji Wola i Ku* 
ma. Organizacje, stojące na platformie Per 
truszewicza, popierane przez trndowników, 
partję Undo i nacjonalistów, dopuszczała 
się sabotażów, morderstw, rabunków poczt 
i t. p.

Piłsudski objął „najwyższą 
władzą".

Dzisiejszy „Naprzód" podaje, iż Piłsud. 
ski objął najwyższą władzę w państwie, 
oraz mianował gen. Stan. Wróblewskiego 
dowódcą D. O. K. Warszawa, zaś komen­
dantem miasta Warszawy gen. Konarzew. 
skiego.

Co do notatki pierwszej zaznaczyć ną< 
leży, iż Piłsudski przeciwnie — postępowa, 
niem swojem stwierdza, iż nie wie właści­
wie, czego chce.

■-----o— —
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „Sw. Joanna".
Niedziela: Po południu „Polityka i miłość"! 

wieczorem „Św. Joanna".’ ■
Teatr „N®wości" przy uh Rajskiej, ,1

Sobota: „Jak trudno być Żydem".
Sobota: „Niespód zianM rozwodowe". \
Nłedaiela: „Szczęście Frania".

« ©-*—
WANDA: „Dla brylantów I jedwabi", Pąf 

i Patachóin jako policjanci. 1 , i >
REDUTA: „Gniazdo występku Bostjf

filmowo". ' " -i-;

UCIECHA: „Tajemnica starej pampy", In* 
byga i miłość. :

SZTUKA: „Uwiedziona". v ..
WARSZAWA; „Ozy pani fiiieezka sama".. 
NOWOŚCI: „Dzikie bartfc*.
PROMIEŃ: „Ktoigsanark".

R§ C # ! M 1 V  1 — 1  ZwyWy wiersz^nserato wy) 1 5^71?ekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr " po k r ó n h T ' ^ ^ ^
P  ^  , A— Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryczny 50% drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia’ 30% drożej.

U Ks. BADOWSKIEGO w  Tarnowie
na!)yć można netto za gotówkę:

DODHY PASTERZ, m o d l i t e w n i k  dla 
dzieci, opr. w pćłpłótno z czerw, brzeg. 
1 zł; ze złoc. brzeg. 1 1/2; w oprawie 
watowanej 2 zł; w szagrynie 3 zł.

DODPY PASTERZ, dla dorosłych w tych- 
sam ych oprawach po lVżzł; 2 zł; 3 zł. 
i 4 złote.

UPOMINEK DUCHOWNY z przygotow.
do spowiedzi i Komunji św. po 15 gr.

WYCIA® katechizmowy ilustr. po 50 gr..
PODRĘCZNIK PSYCHOLOG1! WYCHO­

WAWCZEJ — po 3.20.
KATECHEZY D1DL1JNE z przygotow.

do I spowiedzi i I komunji św. po 3 zł. 
Nabywca opłaca nadto portorjum. Najkorzystniej 
sprowadzać w paczkach 5-cio i 10-cio kiłowych.
Ks. W. 8A00WSKI —  Tarnów, al. Ghyszowslca L 8.

ŻĄDAJCIE OFERT NAł

Powielacze marki D. GESTETHER. Ltd. L0HD0N
Amerykańskie Maszyny do pisania „ROYAI." 

i małe „CORONA", polecamy również
największe w Krakowie B IU R O  P O W IE L A N IA
pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników 
statutów, okóluików. skryptów, rastrów, nut i td.
A D A M  D Y 0 A T , Kraków, Podwale 7. Tel.1504.

Pen sjon at w uroczej 
górskiej okolicy nad 

Dunajcem. Kuchnia pierw­
szorzędna, wodociągi, ka­
nalizacja, łazienka, tele­
fon, fortepian, bilard, bi- 
bljoteka. park z lasem, 
staw z łódkami, kąpiele 
rzeczne, stacja kolei loco, 
Dwór Marcinkowice — 
poczta Klpry-r--. '645

staruszka 
w f  pochodząca i  do­
brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennych 
straciła całe mienie — tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na­
rodu*. 6401

Prośba de litoóoiwyoh sero!
Na płuca zagrożony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy, zdro­
wie do uratowania w gó­
rach, gdzie wyjechał za 
ostatnie pieniądze, licząc 
na pomoc Bożą i Społe- 
ożeństwa, ie drobnemi dat­
kami pieniężnemi o które 
gorąco pro3i Wszystkich 
Miłosiernych Czytelników, 
nratują mu zagrożone zdro­
wie. ■ Łaskawe ofiary przyj­
muje Administracja „Glosa 
Narodu* dla .nieszczęśli­
wego* pod .Bóg zapłać*.
/a* A  A  A  .d&. Jti.

K A Z IM IE R Z  ZA JĄ C ZK O W S K I
Kraków —  Plac Mariacki 8,

Poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i P. T 
Publiczności hurtowny i częściowy skład artykułów 
treści religijnej: ObrasM  koM im iJne, fe r e tr o ­
n y , f ig u ry , k r z y ż e , lam pki 1 p am iątk i 

K rakow a 1 t .  d . 470

Z A K Ł A D  W IT R A Z 0 W 0 -S Z K L A R S K I
Teodora lajdzikowsklogo

| = |  C ^ n f o g ł o ś z e ń ' ' !

K R A K Ó W  
ćw. Jana 30.

Oszklenia 1 witraże do kośćlołów od 20 zł. za 1 ra, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13

Założona w r. 1600. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907.

PRACOWNIA WYR0BOW ARTYST.-0YZELERSKD-BR9NZ0WNICZYGH
pod. firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

S POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
—a ™  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również der srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

W ykonuje powierzone zlecania szybko I solidnie po conaeh konkurenOyJnyoh.

3 5  R O C Z N I C A
u„R ER U M  NOYARUM

W roku bieżącym przypada 36 rocznica wyda­
nia encykliki w kwestjl społecznej .Rerum Nova- 
rum*. Organizacjom Kotolicko-Społecznym po pa- 
rafjach, urządzającym obchody, zwracamy uwagę 
na obfity materjał, zawarty w broszurach, wyda­
nych przez Sekretarjat Katolickich Stowarzyszeń 
w Krakowie a mianowicie:
1) Leon XIH. o k w e s to  rob otn iczo  — za­

wiera tekst encykliki z komentarzem posła 
J. Pnchałki................ . Cena 1 zł. 50 gr.

2) Socjalizm  a  ch rześcijaństw o — Ks. Jan
Piwowarczyk..............Cena 1 zł. 50 gr.

3) T ow arzyszu n o  Słówko- — Hasła i fra/esy
bezbożnego socjalizmu 1 komunizmu — nadaje 
się do masowego rozrzucania . . Cena 1 zł.

i) Ideo chrzeScątanslio-społeczna w his-
(OruCZnum rOZWOjU — Ks. J. P. Cena £0 gr.

6J B o l s z e w l z m  o  M e s j a s z  Z y t i o w s k i
Cena 40 gr.

«) Zwlazhl zaw odow e — poseł J. Puchatka
Cena 1 zł.

7) U bezpieczenie n o  w op od eh  choroD u —
poseł J. Puchatka  .................. Cena 2 zł.
Prxy zamówieniach w większej ilości udziela 

się wysokiego rabatu.
Zamawiać najlepiej pod adresem:

Sekretariat Katolltffi Stowanpzefi Biotiin jtfi
w r a k ó w  — u l. A. P o to c k ie g o  L. u .

Wydtłca; m NAceda" ffyęUłflicw a o g m .  J L  f lo laki* .  i HJftrĘfegfr Katyafdk. «r Dn&w4a
, ll.- Mt;i.li i ■ ■ ■■

fi«*a4aM a  Krakowie md amaadem &


